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Na n ied z ie lę  I. Poiła.

E W A N G E L J A ,
napisana n Iw. Mateusza rosdz. IV. w. 1—11.

W on czas byl zawladsioa Jscui na puszczę od Ducha aby 
byl kaszom od djabła. A gdy pościł czterdzieści dał i czterdzieści 
nocy, potem łaknął. I przystąpiwszy kusiciel, rzekł Ma: Jeśliś iest 
Syn Bały, rzecz, aby te kamienie stały się cblebsm. Story, odpo­
wiadając, rzekł: Napisano Jest: nie samym chlabea iyje człowiek, 

ws£9lklis& ilowins, k tón  pochsdci i  o*t B iłych. Tadj Go 
wziął djabeł do miasta świętego i postawił G ł aa ganka kościelnym 
i rzekł Ma: Jeśliś Jest Syn Boży, spuść się aa dół. Albowiem na­
pisano jest, lż Aniołom Swoim rozkazał o Tjbie tbędą Cię na ręku 
no*<ć, abyś snąć nie obraził o kamień nogi Swojej. Rzekł ma 
Jesus: Zsi napisano jest: NI* będsleiz kusił Paaa Boga twego.
Wzląt Go zaś djabeł na górę wysoką bardzo i ukazał Mu wszystkie 
królestwa świata I chwałę Ich 1 rzeki Ma: To wszystko dam
Tobie, jeśli, upadłszy, uczynisz mi pokłon. Tsdf mu rzeki Jezus: 
Pójdź precz ssatante! albowiem napisano j* it: Pnna B >ga twnma 
kłaniać się będziesz, a Jemu samsmu słaśyć będziesz. Tedy opuścił 
Go djabeł, a oto Aniołowie przystąpili i słuijrli Jama.

Ewangelia dzisiejsza zachęta dla nas da pnszczenia.
Przyjąwszy chrzest z rąk iw. Jann w rzece J wdanie, udał eię 

Pan Jesus na puszczę Judzką, gdzie modlił etę i pościł przez 
czterdzieści dni i nocy, nieby przygotować się do zawoda nauczy­
cielskiego, jaki miał wkrótce rozpocząć. Aisby zaś dać nam przy­
kład, Jak męiaie zwalczać powinniśmy wszystkie pokosy 1 po­
łą  dii woś cl, tnm po czterdziesta dalach dozwolił kosić się.

N i pamiątkę czterdziestodniowego postu Chrystusa Pana 
Kościół św. ustaaowlł post przsd Wielkanocą, dawniej wszędzie,a szcze­
gólniej w Polsce tak ściśle otrzymywany, iś alkt w tym czasie ani 
kawałka mięsa do nst nie brał, Jadano saś zazwyczaj z olsjtns lab 
na olaja i tylks raz na dzlań da syta. W tan sam sposób sasho- 
wy wano posty w sucha dal I wszystkia wigllja, a w piątki i soboty



■siego roku na cześć męki Pińskiej I N. Marjl Panny skrapolatnlc 
wstrzymywano alę od jedtenla mfęaa.

Działa] Kościół iw. odziała obszernej dyrpenay, łagodząc tak 
bardzo przepisy postna, że z dawniejłiych już mato co pozostało, 
a mimo to, ila l to niewstrzcmięźliwych sopałaie bez ładnych 
skrupułów lamia posty, uświęcona przykładem Pana Jezusa, na* 
kazana prawem koicielnem, połcccna przez dawną narodową tradycję.

Pismo iw. na wielo miejscach zaleca post, jako bardzo sku­
teczny środek na poskromienie ciała, a Paweł iw. powiada o sobie: 
•karzę dało moje I w niewolę podbijam, bym znać i wazym prze­
powiadając, sam się nie stał odrzuconym*. Daniel, prorok starego 
zakono, tak mówi: „w one dni ja, Daniel, płakałem przez dni 
trzech tygodaiów, cbleba pożądanego nie jadłem, a mięso 1 wino 
nie weszło w neta moje*. Stary, świątobliwy Tobjasz równie! 
chwali post, mówiąc: .dobra jest modlitwa z postem 1 jałmolną 
więcej, nlźtl skarby złota chować*.

Wielo jednak woli nie zachowywać postów I Iść za pożadll- 
wcielą, jaką wzbudza w nich szatan, aniżeli za przykładem Zba­
wiciela, aniżeli za ‘Pismem iw,, za zdaniem świętych Paóikicb lob 
najsławniejszych lekarzy, nie pamiętając nawet o tera, że przestą­
pienie tego przykazania jest grzechem ciężkim, karanym przez 
Pana Boga często joż na tym świeci«, o czem poucza naa nastę­
pujące zdarzenie:

,W  Padwie, we Włoszech, pewlea człowiek we wigilję Bożego 
Narodzenia odął się do restauracji, a ponieważ wiedział, le w  dnio 
tym podają tym gościom tylko postne potrawy, wziął ze sobą 
kawałek pieczeni. Przyszedłszy de restauracji, kazał sobie podać 
szklankę wina I kawałek cbleba, a rozwinąwszy paczkę, począł ko 
zgorszenia obecnych zajadać smacznie przyniesioną pieczęć. W tej 
jedn ak chwili wybuchnął z ust jego atromleń krwi, a nieszczęśliwy, 
padając twarzą na kawałek niedójedsonego mięsa, natychmiast 
wyzlenał duch*. Wszyscy obeen! w tym strasznym wypadku umaił 
dopust Boga, który w ten sposób ukarał publicznego gorszyciela 
S przestępcę praw Jego Kościoła.

Studnia Sinatry tanki.
Od pewnego czasu w Jerozolimie krążą pogłoski, Ża prawo­

sławni Grecy mają zamiar sprzedać studnię, wykopaną przez 
Jakóba na polu Siehem, u wejścia do pięknej doliny, która oddziela 
Garislm od Habał.

Studnia ta, którą nazywają również Studnią Samarytanki, na 
pamiątkę wzruszającej rozmowy, jaką prowadził przy niej Zbawiciel 
z mieszkanką Samarjt, była zawsze przedmiotem wielkiej czci ze 
strony chrześcijan, żydów 1 mahometan.

Według świadectwa św. Hieronima, już na początku V wieku 
stał tam kościół. Persowie oszczędzali go, gdyż nie leżsł na drodze 
Ich marszu. Zburzył go prawdopodobnie Haken około r. 1010.



N* jego ruinsch krzyżowcy wznieśli piękną świątynię o trzeeh 
nawach, którą Grecy prawosławni przed kilka Uty poczęli odbudo­
wywać. Nie mcgą jednak uskutecznić swego zamiaru, ponieważ 
brak im środków.

Studnia Samarytanki znajduje afę w krypcie. Ma ona obecnlo 
32 m. głębokości; w czaaie lata kilkakrotnie wysycha.

Dzwon, który śpiew*.. .
Jedna z francnakicb odiewlarni dzwonów wykonała na za« 

mówienie znanego motyka E. B utrccx zaprojektowany przez nlage 
dzwon dziwnej konatrokcjl. Odlew kształtem nie rolni eię za­
pełnię od zwyczajnych, sporządzony jest jednak z 12 rolnych 
•topów, a ramy, w które jest wstawiony, posiadają kilkaset 
mosiężnych pałeczek, podobnie jak u foitspiana, zakończonych 
korkiem, które z chwilą rcikcłyeania się dzwonią I uderzenia serca 
poczynają tańczyć po apllcwjm kolosie, przerywając, głusząc, 
swyiizając ton tak, źe dzwon wydaje piąkny melodyjny śpiew. 
Podotmo eksperyment tea spotkał się z gorącem uznaniem dutho- 
wteństwa 1 prawdopodobnie liczne kościoły ozdobią niezadługo 
wieżyce śpiewając«ml dzwonami.

W piątą roczn icę xgwnw fi?. «reyblśknp* C ieplak*.
Dnia 17 lutego upłynęła piąta rocznica zgenu wielkiego 1 n!e- 

ugiętogo wyznawcy n&uk Chryetnaa 1 męczennika, arcybiskupa 
Cieplaka.

Więzienie I męczeni® arcyblakupa Cfaplaka przez bolczswtków 
■prawiło, że w całym świeci« powstał ogromny wstrząs całego 
chrześcijaństwa. Skazanie na śmierć arcybiskupa Cieplaka wywo­
łało powszechne oburzenie ludów przeciw bolszewikc m. Oa jeden 
z niezliczonych w księdze męczeństwa zatarg«ł duszą narodów, zbu­
dził protesty całego świata, on jeden wywołał buat ^powszechny 
I okrzyk do walki z przemocą czerwonych carów.

Arcybiskup Cieplak zasłużył clę nie tylko całemu chrześcijań­
stwu. Przez długie lata pracy pasterskiej położył tak wielkie zs- 
■ługi dla Polski, że pamięć po nim wśród nas zagasnąć nie może.

A tlas k ośeielay ,
O. Streit wydał uzupełniony 1 ponownie opracowany atlas 

kościelny, którego pierwsza część jest wyłącznie poświęcona za­
gadnieniom religijnym, a mianowicie rozpowszechnianiu i działalności 
Kościoła katolickiego na świacie. Oprócz tego atlas zawiera mapę 
ególną wszystkich reifglj, panujących na złami. W drugiej części 
znajdujemy mapy peszczególnych krajów, dające pojęcie o prze­
strzeni, zaludnieniu, bogactwach naturalnych, uprzemysłów lento, 
rolnictwie ze azczególnem uwzględnieniem rozwoju cbizsśsljsństwa. 
Na apecjalną uwagę zasługują mapy, dotyczące rozpewszechnlenic 
działalności miiyj.
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Flwrwtaft bazylik* palika w Stanach Zjada.
W MU «ranka balią papieską kościół paraf jalny iw. Józafata 

przemianowany został na pierwszą polską bazylikę w Stanach
Z jad toczonych. Proboszczem tej paraf jl jeat od wlela lat ojciec
Franciszek Baran, Franciszkanin.

Episkopat Polski w sprawie noweli do ustawy 
przeciwalkoholowe!.

S sk is tm  Eoiskopatu Paliki, J. E, ka. Biskup St. Łuko miki, 
iwrdcił się pismem * da. 3 bm. do władz państwowych, w ktbrem 
zwraca uwagę władz na poszczególne punkty w prefekcie noweli 
do ustawy przeciwtlkoholowej, zawierające niebezpieczeństwo 
dalszego rozszerzenia się alkoholizmu w Police oraz groźbę dla 
zdrowia moralnego-narodu.

Episkopat Pcliki stwierdza, ie :
1) projekt noweli w porównania z dotychczasową ustawą 

rozszerza i ułatwia możność sprzedaży napojów alkoholowych. 
Utrzymanie liczby 22.000 miejsc dstaliczaej aprzedaiy oraz roz­
szerzenie taj aprzedaiy na baf«ty stacyjne, wag my restauracyjne 
i befaty na statkach, podwaja faktycznie ilość miejsc sprzedały
alkoholu; _ .

2) projekt upowaiala do sprzedały alkoholu w czasie zabaw 
oraz przedstawień, co zawiera wyraźne niebezpieczeństwo wy-
kroczeń i zbrodal; . . „  .

3) szczególnie przykrym dla epoleczeńitwa katolickiego jeit
zamiar dozwoleala sprzedały alkohola w niedziele 1 święta, co 
zniszczy odrazu te dobra wyalki, które dotąd zostały osiągnięte w 
walce % alkoholizmem. .

Projekt pogarsza rówalet dotyehczaiową sytaacię, dozwalając 
a t  wyszynk alkoholu w najbllizzej odległości od kościołów, szkól,
cmentarzy łtp. _  . , _ , . ,

„Z całego projektu — pisze Sikretsrz E »Izkopatu Polski — 
przebija wtel&ie niebezpieczeństwo dla zdrowia społeczeńitwa. Praca 
ludzi dobrej woli, akierowaaa ka zwalczania alkoholizmu, Ich wy- 
•łfak izircmlft ctoty trzeźfoicly niwoly f u l i  do oizcsędaoiei, 
do podniesienia zdrowotności narada i podniesienia 
sytuacji majątkowej szerokich warstw, będą daremne, jeśli 
te miłowania napotkiją na ułatwianie sprzedały alkoholu przez 
liczne miejsca sprzedały.

Uitswa z r. 1920 nie była doskonała, lecz niniejszy prejekt 
ustawy uczyni walzę c alkoholizm*« bszowocną 1 przyczyni się 
bezsprzeczni« do rozszerzeni« się alkoholizm! w Polsce.

Wob*c tego zwracam się w imienia Episkopatu Polskisg« 
z prośbą o usunięcie z mtawy tych paaktów, które stanewlą po­
gorszenie ustawy z r. 1920*.


